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W Ł . M A T U S Z K IE W IC Z W Y N I K  A N K I E T Y
na tem at

W  praktyce ozna.cża to doliczenie 4 łat za wtyższe 
studia dopiero w chw ili p rze jścia  na -emeryturę na- 
przyklad  w 32 roku  słhżby. N atom iast w ciągu  całej 
służby in teresow any fu n kcjon ariu sz n ie  m ia łby  
żadnych korzyści z pośw ięcen ia  kilku  lat życia  na 
lepsze p rzygotow an ie  się do służby państw ow ej. 
P rzeciw nie b y łby  zawsze w gorszym  położen iu  od 
tych, co bez Studiów w cześniej zaczęli służbę, lub 
szukali szczęścia  w  instytucjach  pryw atnych , a p o ­
tem postaraw szy  gią o zaliczenie t. zw. p racy  zaw o­
dow ej, w cześn iej osiągnęli w yższe stanow iska i p obo­
ry, a nadto w cześniej uzyskali p raw a do em erytury.

O grom na ilość zainteresow anych  dom aga się 
z pow yższjjch  przyczyn, by  lata studiów  w yższych  
■zakończonych k oń cow ym i egzam inam i i  dyplom am i, 
zaliczane by ły  nie dopiero przy  ustalaniu  w ysok oś­
c i em erytury, lecz na początku  służby jrrzy. ustalaniu 
w ysłu g i em erytalnej, uzasadniającej n abycie  praw a 
do em erytury.

Trzecim  w ażniejszym  punktom/ jest. punkt 8. 
Punkt ten stw arza taką sytuacje, ż *  funkcjontńriusz 
państw ow y po przfaiiłesiimiu na em eryturę, przez 
utratę wsKy-stkiol^, dodatków  odrazu, by ł b y  'zm uszo­
n y  do obniżenia sw oje j stopy życiow ej i przyzw y- 
je-ń kulturalnych , co p rzy  obow iązkach  rodzinnych, 
kon ieczności ksztafoeinia;' dzieci, lub u trzy m y w a n ia  
dzieci ju ż w ykszta łconych  ale nie m ogących  znaleźć 
pracy, b y łob y  zbyt dotkliw e dla n iego i jeg o  r o ­
dziny. A b y  tem u aiagłem u przesunięciu  w rlół zara­
dzić, interesów ani dom agają  się kategorycznie, by  
podstaw ą w ym iaru  em erytury  byłio uposażenie za­
sadnicze z w szystk im i dodatkam i osta tn io  p ob iera ­
n y  mi Iw służbie czyn n ej.

Takim  sam ym  „'Ściągnięciem  em eryta z rodziną 
do niżsizogo poziom u  życńowego, g roz i postano w idniej 
pkt. 9. W y m ia r  99%, p o  35 łatach ciężkiej i o d p o ­
w iedzialnej s łu żby  uw ażają  w szyscy  em eryci za p o ­
m ysł krzyw dzący  i n iczym  nieuzasadnionym. a jako 
m inim um  żądają  u trzym ania  w  m:ocy  dotychcza­
sow ych  postanow ień , tj. b y  uposażenie em erytalne 
do 10 lat w łącznie w yn osiło  30% podstaw y w ym iaru  
a następnie by  w zrastało do 15 lat w łącznie o 2% 
a po 15 latach  o 3%' za każdy rok , cz y li b y  po w y ­
służeniu '' lat w yn osiło  100% npemaże-nia służby 
czynnej w raz z dodatkiem .

R ów nież ogrom ne zan iepokój cn ie w yw oła ł punkt 
10, iprzewid.ującftu m ożność doliczan ia  do em erytury  
odpow iedn iej liczby  lat z pow odu  utraty  zdolności 
do zarobkowania', ."jedynie w  razie w ypadku  pozo­
sta jącego w  związku p rzyczynow ym  ze służbą, a na­
tom iast w yk lu cza jący  tę m ożność w razie ch oroby  
i w przypadku, g d y  związku przyczynow ego ze słu­
żbą u dow odn ić n ie  można. U trata  bow iem  con a j- 
nm iej 35% zdolności zarobkow ania jest dla w szyst­
kich  pracow n ik ów  państw ow ych  jednakow o bolesną, 
bez w zględu ma przyczynę, tej u traty  i jednakow ą w 
-skutkach i.ak dla tych, któray m ieli 'smia-
ieźć się w  jak im ś n iezbyt szkodliw ym  w ypadku, np. 
sam ochodow ym , ja k  i dla tych, k tórzy  p racu jąc pil- 

o fiarn ie , zapadną w  czasie trw ania  publiczno­
praw nego stosunku służbow ego n*a jakąś chorobę, 
nie pozosta jącą  w  bezpośrednim  związku przyczyn o­
w ym  ze służbą, lub g d y  tego zw iązku udow odn ić 
n ie  można. Zinamy-*wypadek, że p ro fesor  gim nazjum  
izaziębił';się w  ni-eogrzewanej .szkole, dostał g ryp y , 
z k tórej za w cześnie wstał, trw ożąc się o uczniów  
przed m aturą i poszedł do pracy , gdzie ponow nie się 
zaziębił i po k ilku tygodn iow ej chorob ie  zmiarł. W d o ­
w ie n ie uw zględniano p rośby  o doliczen ie  10 laz 
za utratę 100i%S! zdolności do zarobkow ania, bo  n ie 
m ogła  udow odnić związku przyczynow ego śm ierci 
ze służbą.

P odstaw ą w ięc do doliczania  pew nej liczb y  lat, 
pow inna być stw ierdzona przez kom isję  lekarską 
utrafa zdolnośoi do słńżby i utrata eon a jurniej 36% 
zdolności do 'zarobkow ania, o ile nastąpiło to bez 
w łasnej w in y  funkejnariusza  państw ow ego. W szel­
kie iniii0 .ogra.mcze-n.ia srzcsególowe zaciem nia ją  tylko 
in tencję  odnośnego artykułu, p ow od u ją  dow olną in ­
terpretację, lub w prost n adużycia  i d latego pow in ­
ny  hyń' skreślone.

Punkt U  w pierw szej sw ej części dotyczącej m a­
ksim um  1.000 zł em erytury , zyskał u/znanie w szy ­
stkich  em erytów , bez żadnego w yjątku . D ru ga  mato-

projektu nowej ustawy emerytalnej
; C iąg dalszy.

m iast część co do m inim um  zan iepokoiła  w ielu, k tó­
rzy zam iast p o łow y  najn iższej gru.py, żądają  kon­
kretnej k w oty  100 zł jak o  m inim um  egzystencji 
człow ieka z najm niejszą  rodziną.

W ie lk ie  i ogólne oburzenie w yw oła ł pkt. 12 p ro ­
jektu, pazbaw iającw  em erytów  praw a zarobkow ania  
w sposób ja w n y  i uczciw y, a ostrzem  sw ym  uderza­
ją cy  praw ie w yłącznie w n ajb iedn iejszą  i n a jsk rom ­
n ie j uposażoną wartstwę em erytów . A rty k u ł ten jest 
w ogóle nie do p rze jęcia , zw łaszcza że na emieryterę 
w ysyła  się ludzi m łodych , z uposażeniem  tak niskim , 
żo ci m łodzi; em eryci zmuszeni są szukać pracy , k tó­
rą m ogą każdej ch w ili znow u utkacie. Jeżeli zresztą 
mąkećmiuh em erytury  może w yn osić  1000 zl, to ja ­
k iek o lw iek  ogran iczen ia  ubocznych  zarobków  p ow in ­
n y  się zaczynać d op iero  Jod 1000 zł, a n ic  od 300 czy  
100 zł. P ow yższe ogran iczen ie zarobkow ania  n iezgo­
dne jest z p o jęciem  w olności osobistej, obron ionej 
przez K on stytucję . Zabranian ie em erytom  p ra cy - 
je*st bez-prawiom gndząoym  w praw a człow ieka do 
życia  i do zarobkowania," c o  gw arantu je  K on stytu ­
c ja  R zeczypospolite j. Zam iast dążyć do d obrob j tu 
obyw ateli, twórfła p ro jek tu  zdąża do ich  zubożenia 
i spychania  nia dno nędzy i rezygn acji.

Zgodn ie  w ię j' z sadam i Koiislfycói (art. 5 pkt. 1 
i 2) i art. 8 b p. 1 i 2), która  uważa prabę "jednostki 
za podstaw ę rozw oju  i postępu R zeczypospolite j i n i­
czym  jednostk i nie k rępuje w w yborze tej pracy , 
ogót w yp ow iad a  się przeciw  jak im kolw iek  ogra n i­
czeniom  em erytu ry  z pow odu  posiadania d<ochodów 
Z prae> najem nej, czy um ow nej, z w ykon yw an ia  prac 
w olnego zaw odu itd., ’ a 'natom iast pozostaw ia  w ła ­
dzom m ożność ogran iczen ia  sw obody  in-stytuóyj pań ­
stw ow ych  i sam orządow ych  w kontraktow ym  zatru­
dnianiu em erytów , oraa m ożność w yższego opodat­
kow ania dochodów  poza em eryturą, c o  w y jd z ie  na 
korzyść Skarbu Państw a.

Punkt 24 nie dotyczw  w praw dzie ' em erytów , lecz 
ty lko fu n k cjon ariu szów  czynnych , ale m im o to ogól 
em erytów  sta jąc w  obranie przyszłych  kolegów , sta­
now czo w ypow iada  się przeciw  temu, aby w ysokość 
składek em-e.rytahiyoh była  określana przez R adę M i­
nistrów . która  może składki te podw yższać w ed ług  do­
w olnej op in ii oclniośnegio referenta. W ysok ość tę w ia ­
nu w yraźn ie  ustalić /sarna ustawa. Punkt 26 w  ustępie 
3 przew idu je  ai-adal m ożność rozw iązyw an ia  stosunku 
służbow ego po G-m iesięeznyn® stanie nieozym iym . 
System  ten ju ż w iele szkody przyetzynił Skarbow i 
Państw a i dziesiątkom  tys ięcy  em erytów , poniew aż 
b y l okazją  do nadużyć ze stron y  różn ych  stronmi- 
eayćh, zarozum iałych, lub m ściw ych  przełożonych , 
oraz do przedw czesnego a  nieuaasadin/ionego w y sy ­
łania na em ęrytnrę ludzi m łodych  i zdolnych. D la ­
tego należałoby wyTrącip*- wreszcie- b iu rokratycznym  
szkodnikom  ow ą podstępną broń  z ręki, skreślić raz 
na zawsze m ożność przenoszenia da  em eryturę ze 
stanu n ieczynnego, a dążyć do tego, b y  przedw cze­
sno rozw iązyw ani^  S tosu n k u  służbow ego1 miogło n a ­
stępow ać jedyn ie  na m ocy  orzeczenia K o m is ji L e­
karskiej lub D yscyp linarnej.

Bardz.o bolesny cios d la  em erytów  starszych  p ro ­
jek tu je  punkt 31.

P ostan ow ien ie  to zostało w prow adzone dopiero 
przez dekiupSz 22 listopada  1935 r. i razem  z nim  p o­
w inno być- w  ca łości uchylone. O kresy bow iem  prze­
byte na fron cie , gdzi-e uczestn icy w alk  narażeni b y ­
li analniebezpctfz.eństwia, rany, kontuzje i c iężk ie  -za­
kaźne choroby, nie są okresam i uprzyw ile jow an ia , 
lecz w ielk ich  cierp ień  fizyczn ych  i m oralnych . S łu ­
sznym w ięc jest, że W szystkie państw a liczy ły  i łi 
czą okresy te p od w ójn ie  i że P olska  w  ustaw ie z 11 
gru dn ia  1923 r. to ustaw ow e zobow iązanie państw  
zaborczych  na siebie przyjęła .

U sankcjonow anie w  tym  artykule doraźnego p o ­
m ysłu  z dekretu listopadow ego, k tórego celem  było  
prawdopodobniej zm altretow anie t. zw. „em erytów  
zaborczych", b y łob y  w yw łaszczaniem  em erytów , oraz 
w ieln czynnych  jeszcze fu n k cjon ariu szy  z praw  słu ­
sznie i spraw ied liw ie nabytych , oraz przez P aństw o 
P olsk ie  za pośrednictw em  poprzednich  R ządów  i Izb 
U staw odaw czych  ustaw ow o zagw arantow anych .

P ra w a  w yn ika jące  z  p o d w ó jn ie  R osonych lat w o ­
jen n ych  jak o  ju ż raz przyznane, stanlowią bezsprze­
czną osobistą w łasność każdego z nas, którą  K o n ­

stytucja  w  art. 99 uznała i  poręczy ła  i k tórej n ik t 
nie m a praw a pozbaw ić obyw ateli, naw et po ew en­
tualnej zm ianie odnośnego artyku łu  K on stytu cji.

R ów nież w y ją tk i przew idziane dla odznaczonych  
orderem  Y irtu ti M ilitari lub K rzyżem  N iep od leg ło ­
ści, n ie m ają  n a jm n ie jszego  iteiasadmieinia, gd yż  n a j­
p ierw  ordery  te n ie zostały przyznane odznaczonym: 
za służbę zaborczą, a w ięc dlaczego m ia łaby  ona być: 
im liczona podw ójn ie , a pow tóre za odznaczenia 
przyznało ju ż Państw o P olsk ie  renty orderow e, p ła ­
tne z specja lnych  funduszów , k tórym i nie należy  ob ­
ciążać funduszu w zględnie budżetu em erytalnego.. 
W szyscy  em eryci jak o  rów ni obyw atete w inni być; 
jednakow o traktow ani^ ' a w szelkie n iespraw ied liw e 
rezerw ow anie p rzyw ile jów  dla pew nej ty lko g ru p y  
utrudnia praw dziw ą „k on solidację  narodu".

W szak sam śp. M arszalek Józiaf P iłsudsk i p o ­
w iedział w sw oim  czasie: „Żołn ierze! Idźcie  w alczyć- 
za O jczyznę. W sz y scy  je s teśc ie  fow n i w obec o fia r , 
jak ie  dla n iej ponieść m aeie“ . Czyż tak p o jm u ją  ow ą 
rów ność ci. k tórzy  tylko dla siebie w ysok ie  pen-sje, 
podw ójne  liczenie lat i iiniue p rzyw ile je  zachow ać 
pragną?

Punkt p ro jek tu  z  jedn ej istrony przew iduje- 
częściowTe usunięcie® krzyw dzących  postanow ień  de­
kretu listopadow ego, z d ru g i”  jednak nakłada now e 
•obciążenia Jija. em erytów  z przed 1 lu tego 3934 rok u -

In teresow ani dom agają  się rozszerzenia już. 
w ustępie 1 tego artyku łu  na w szystk ich  em erytów , 
w dow y i s ieroty  z przed d a ty  w ejścia  w życie  proj-e- 
tow anej ustaw y, a następnie żądają skreślania s łów  
„z  zastrzeżen iem  przep isów  art. 132 itd.“  a lbow iem  
są one niesłuszne i krzyw dzące co odnośnie art. 132, 
czy li punktu 31, tj. ogóh iego  liczen ia  lat w o jen n ych - 
w yraziliśm y  ju ż  w yżej

O gół dom aga się  Całkowitego skreślenia ustępu 
2 tego punktu, albow iem  ojnm ejszonie em erytur oh li- 
czonycłi na  podstawi-e ustaw  z przed 1 lu tego 1934 
o 10% b y łob y  n ow ym  w yjątk ow ym , n ieuzasadnionym  
pokrzyw dzen iem  w szystk ich  dotych czasow ych  em e­
rytów , z k tórych  w ielu  znalazłoby .ste w gorszym  
jeszcze położen iu , n iż po dokręci© z 22 listopada  
1935 r „  tracąc w ięce j, n iżby  zyskali przez zwrot. 
y* lat przedw ojennych .

Zm niejszen ie to tym  bardziej n ie  m ia łoby  r a c ji -  
że stopa -życiow a z różnych  pow odów  od roku  1923— 
1937 znacznie się zimni oj szyła, a ceny p rodu któw  ż y w  
n ościow ych  i in n ych  w zrosły  w ięcej' n iż  o  30%- 
Zam iast w ięc zm niejszenia, n a leża łoby raczej p od ­
w yższyć em erytu ry  do n orm  z r. 1923. M oralną n ie­
w łaściw ość pow yższego przepisu  odczul w idocznie- 
ju ż  sam  Rząd, skoro w ustępie 6 tego artyku łu  prze­
w id u je  m ożliw ość obniżenia lub -całkow itego u chy le­
n ia  tegn potrącenia, do czego zresztą ju ż  dzisiaj, po 
wielokrotn-yoh, n iespełn ionych  przyrzeczeń i a (di n ikt 
żadnej w agi n ie p rzyw iązu je . D latego też ten ustęp* 
zasługu je  jed yn ie  na skreślenie, "W zw iązku z p o ­
w yższym  w in ien  b y ć  także sk reślon y  ustęp 3 i 4,. 
a tylko ustęp 5 powiniem  stać się odpow iednim  uzu­
pełn ieniem  ustępu 1-go.

I P ostanow ien ie  pkt. 36 b y łob y  u san kcjonow a­
niem  krzyw dy, jak ą  em erytom  państw  zaborczych, 
oraz w dow om  i sterolom  po n ich  uczyn ił dekret l i ­
stopadow a) p otrą ca ją c  im od 1. 4. 1936 z p ob orów  
10 procent.

D o dalszego krzyw dzen ia  tych  em erytów  n ie  m o­
żna dopuścić, tym- bardzie j, że jest ich  ju z  i tał n ie­
w ielka liczba, która  z każdym  rokiem  się zmnlajsza.. 
W szyscy  d om aga ją  sięy aby im  zw rócono praw a do* 
poborów  em erytalnych! w  w ym iarze, ja k i im  .słu­
żył na podstaw ie przepisów  obow iązu jących  przed  
w ejściem  w  życie  n ietjustaw y pro jek tow an ej, lecz 
dekretu P rezydenta z 22 listopada  1935 r.

R ów n ież  dom agają  się skreślenia punktów  37" 
38 i 39, poniew aż krzyw dząca ustaw a nie m ożęj dzia­
łać wstecz. D ekret listopadow y  niej m oże być  podsta ­
wą do obliczeń n a ; przyszłość* ustalanie praw  e m e ­
ryta ln ych  na podstaw ie przep isów  obow iązu jących  
wr ch w ili rozw iązan ia  stosunku służbow ego jest sa­
m o prze® się zrozum iale, a ■zas-trzeżenlteiz pow ołan iem  
się na art. 145 jest n a jpraw dopodobn ie j zw ykłą  p o ­
m yłką, bo raczej m ia łoby  tu siane pow ołan ie  się na. 
artykuł 141 (pkt. 40).

(C iąg  dalszy nastąpi).

Z  t e r e n u  G d a ń s k a
Gdańsk: Na Zebraniu Stow arzyszenia Funerytów 

P olsk ich  w Gdańsku w dniu 5. października 1937 r. 
zosta ły  uchw alone następujące rezolu cje :

a) w sprawach dotyczących ogółu emerytów:
• 1. D om agać się bezw locznego u chylen ia  dekretu 

P ana P rezydenta  z listopada 1935 r. od licza jącego  
/4 . część lat służby w  b y łych  państw ach zaborczych , 
uznaneg-o za krzyw dzący og ó l em erytów  zarów no 
przez R ząd i "Ciała U staw odaw cze, jak o  też przez 
całą op in ię publiczną i to bez żadnych zastrzeżeń.

II. P rzyznan ia  ogółowi), em ery tów  jednorazow ego 
dodatku drożyźnianego.

III . Zaniechania m nożenia em erytów oraz p o ­
w ołan ia  przedw cześnie em erytow anych  do służby. '’ *•

b) w- sprawach dotyczących wyłączii ie emerytów 
gdańskich:

IV ; D efin ityw n ego p ozytyw n ego załatw ienia 
spraw y p ięciu  pracow ników  k ole jow ych , którzy do­
brow oln ie  zg łosili się ze służby n iem ieckie] do 
służby w  P aństw ie P o lsk im  i w skutek tego nie 
zostaii „p rze jęci", w  następstw ie czego po przejściu  
na em eryturę są gorze j traktow ani od ich kolegów

N iem ców  wzgl. naw et P olak ów  „p rze jęty ch " ze 
służby n iem ieck ie j do służby polsk ie j.

V . U stalenie dlajłpm erytów , k tórzy  przeszli na 
em eryturę po 1/2 1934. przew idzianego w  ustaw ie 
dodatku.

V I. Zw iększenia m nożnej dla em erytów  pob iera ­
ją cy ch  em erytu ry  w punktach, a to w skutek B -rńt 
pon iesionych  przez dew aluację guldena oraz w sku­
tek wzrostu drożyzny.

V II Załatw ien ia  spraw y zwrotu podatku od  sta­
łych  uposażeń, t. zw. „F estbesoldetensteuer", k tóry  
w  w ysokości 8% potrąca się em erytom  P olakom  
obyw atelom  Gdańskim , a k tóry  to podatek od 1. sty ­
cznia 1936 r. jest odprow adzany na rachunek Mini 
sterstwa Skarbu, a nie na rzecz Senatu W . M. 
Gdańska.

W  celu  przedstaw ienia pow yższych  postulatów 
R ządow i polskiem u, D elegacja  w osobach P P . przełfl 
w odniozącego P ro f. Gawła, oraz Członków  B elw ona 
i K lim kiew icza  została przy jęta  w dniu 8 paździer­
nika 1937'U*. przez p. K om isarza G eneralnego R. P. 
w  Gdańsku M inistra .Chodaekiego, którem u w rę­
cz y ła  rezolucję , z prośbą o poparcie  ich  u m ia rod a j­
n ych  Czynników.

P. M inister uznając słuszność postaw ionych  
przeż em erytów  gdańskich  postu latów , p rzy rzek ł 
poprzeć je  ze Sw ej strony.

R ezolu cje  te zosta ły  przesłane do w iadom ości 
P . /M inistrowi Skarbu, P. M in istrow i K om u n ik a cji 
i P. P rem ierow i.

Zrozpaczeni em eryci gdańscy, którym  potrąca  
się 8% „Festbosoldetensteńer" (podatek od sta łych  
uposażeń), u chw alili jed n og łośn ie  na w ypadek n ie­
spełnienia przez R ząd ich  postu latów  co do zw rotu 
tego podatku, zrzec się obyw atelstw a gdańskiego- 
i p rzy jąć obyw . polskie, gdyż jak o  obyw atele p o lscy  
będą zw oln ieni od tego 8% podatku.

P rzyp ad a jąca  do zw rotu em erytom  kw ota w y ­
nosi zaledw ie około 15.000 zł. C zy dla tak d robn e j 
kw oty  dopuści Rząd Polsk i do dem onstracji em ery­
tów  gdańskich? W  każdym  razie pow inni b y ć  pocią  
gn ięci do odpow iedzialności odnośni referenci M in i­
sterstwa Skarbu, k tórzy  od dwu lat op ra cow u ją  
postu laty  em erytów  gdańskich  i nie! m ogą  sie odw a­
żyć na stanow czą decyzję.

P rzew odn iczący :
P ro f. Br. Gaweł.


